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·Na straży ńiepodle9łości 
i : suwerenności narodu 

Obchodzimy d7.lś uroczyście Dzień Żołnierza Polskiego. Z uozuclem 
dumy wspomina.my wspaniały szlak bojowy, który• pruszło odrodzone 
Wojsko Polskie u boku najpotęźnieJs-zej armii świata, Armii RadzieekicJ, 
ocł Lenino do Berlina. Ze w.zruszeniem patrzymy na sztĄndary nanych 
pułków, owiane niegasnąclł chwałą zwycięstw. • 

Przed, o.;miu laty powstały kadry naszego W()jska, wojska nowego 
łYPU. woilłt:a Iuao~o. W tym pojęciu mieśOl się 01;tomna. treść, 2\Mlld• 

Dklso rółniąca Wo.i&ko Polski« od wojska. pnedwrześniowero. sanacyJ• 
newo. .Jaka to jest . różnica? . 

• ' t ,. • ' - ' 

Buriuaeja polska usilowała uczynić 2l wotSka narzędzie obrony 
1wycb iniieftsów klasowych pNeciw ludowi pracującemu. NB8Ze wojsko 
Jest wojskiem ludu praC'Ują.cego, śoiśle zespolonym z narodem wyzwo· 
Jonym z uoisku rodzimego i obeego kapitału. Nasze wojsko służy ludowi 
budującemu . codzienną pracą szczęśliwą przyszłość narodu, przekszt.ał· 

ca.;iącego 111.ę \ł. na.ród socja.listyc:zny. Na czele naszego wojska ,stoi lu· 
dowa. kadra oficerska, nie'ro-rerwalnie zwią?.alla ·z -masami żołnierskimi. 
·Wycltowanie ideologiczne ł ścisły związek między ka.drą oficerską i ·sze. 
regowymi buduje w JN!Szym wojsku żelazną dyscyplinę, opartą na clę· 
l>okim zrozumieniu obowiązku kaid.ego żÓłnierza. · · 

Nasz żołnierz Jest wychOWMty w duchu interna.cjona.IHimu, w du
chu W51Jółpracy z bi.ńymi ~rodami, braterstwa. · z klasą robotniczą 
l pracują.cym' chłopstwem innych nairod-Ow: Wychowanie żołnierza w du· 
chu internacjonalizmu proletariackiego jesi źródłem jego slly i źródłem 
Je1Co zwyoięstw. 

• „0 losach wojny w ostatecznym wyniku - mówi towarzy~ Stalin -
decyduje l!łuszna polityka, sympaltia 1 poparcie mi:lionowych mas lud· 
ności". Słuszna polityka wynika z podstaw samego ustroju soojalistyoz· 
ne10. kt6remu są nienawistne wojny imperialistycm.e. Sympatia. i po· 
parcie milionowych mas ludnośei wynika stąd, że żołnierz państiwa lu• 
dowcgo nie służy agresji, lecz obronie własnego kraju, Jego niepodle
doścl t suwerenności. 

Nasze wojsko jest wychowane na zasadach, które 1enia.lnie sfor• 
mutowali twórcy najpotężniejszej armii świata ....: Lenin i Stalin. U bo· 

ku żołnierza raidzieckiego uczył się nasz żołnierz bezcra.ni~nej miłości 

ojc(iyzny, gotowości meżnego, umiejętneco władania. nowoozesną bronią. 
którą mu daje ludowe państwo, niOOSZC'lędzania krwi i życia dla osiąg· 
nięcla zwycięstwa, · 

Nuód polll~i o~ miłością swe wojsko ludowe. Dał temu WY.raz 
w dniu 22 lipca, podziwiając wspaniałą postawę i uzbrojenie nas-zego 
woJska. Dał temu serdeczny wyraz ostatnio gorąco przyjmując oddziały 
powraca.jące do koszar z obozów letnich. Naród polski wie, że na straży 

jego pokojowero budownictwa stoi żolnier.z - robotnik, chłoP pracu· 
Jący, inteligent, który dziś nosi mundur wojskowy, a. jutro stanie obok 
nas pr:zy warsztacie pracy, 

Na.ród polski wie. jak ogromne znaczenie ma dla naszego J>Okojo
wego budownictwa czujna stra.ż wojska. Amerykańscy imperialiści 

p.rzesżli od polityki otwar~go przyrotowa.nia nowej wojny światinvej, 

do akłów bespo&rednie-J agresji przeciwko krajom mUującym pokój. 
Przenwem łeJ 1>0Iityki jest brutalne podeptanie układu poczd&msMego, 
a WYrazem spisek z hitlerowcami,. odwetowcami mchodnio•niemiwkimi, 
wymierzony bezpośrednio w nasze ziemie, w nasu rodziny, w Da&'L do· 
robek. 

· Nasze wojsko jest wa.mym ogniwem tej potęgi, która stoi na stra7.y 
pokoju, niepodJegł6'ci i suwerenności narodowej. Wychowan i wysuo
lo.De przez di>wódców i instruktorew 7.e stalinowskie) sz y zwycię· 
stwa., wojsko nasze jest wyposażone w najnowocześniejszy sprzęt, Kto 
widział defiladę w dniu 22 lipca, ten mo.że zda-O 'sobie sprawę z potęgi 
ognia, jaką rozporząd~my. Wystarczy przypomnieć sobie nędzne uzbro· 
jenie wojska w 1939 r., bezbronność żołnierzy wystawionych na czołgi 
i ~loty hitlerowskie 1 por-Ownać z czołgami, katiuszami, samolotami 
odrzutowYJDi. aby uświadomić sobie, ja:k wielka. siła stoi na straży na
szej nlepodległośoi i suwerenności • 

. Na ozele tej siły stoi wierny syn ludu polskiego, wychowanek Wiel
kiego Stalina, dwukrotny Bohater Związku Radzieckiego, Marszałek 
Polski, Konstanty Rokossowski. Jego dowództwo jest gwarancją.. że na• 
sze wojsko WYSzkolone na najlepszych wzorach radrleckich. wypoeażone 
w na.jlepszą nowoczesną broń, z honorem WYkona zaszcz.ytne zadanie 
obron.v noko.iu i nlenodleR'lości o.Mzyzny. 

• 
„ 

. . 

„Zapewniam Was, że Związek Radziecki zrobi 

wszystko, co możliwe, aby przyspieszyć rozgromienie 

naszego wspólnego wro9a hitlerowskich Niemiec, wzmocnić 

polsko-radziecką przyjaźń ze wszystkich sił pomóc 

w wskrzeszaniu silnej i niepodległej Polski. Życzę Wam 

powodz~nia w. Waszej pracy". 

Józef Stalin 
(Z listu do żołnierzy polskich, 1945 rJ ' 

„Dzisiejsze Wojsllb Polskie jest nie tylko zbrojnym 
ramieniem narodu, ale i Jego największą chlubą. Jest 
ono bowiem najofiarniejszą cząstką narodu nie tylko 
w okresie walki o Jego wolność i niepodległość, ale 
także w dzisiejszej twórczej pracy pokojowej nad ocłbu: 
dową Jego siły wewnętrznej i zabezpieczeniem Jego 
przyszłości. Jest ono najsilniej zespolone z nową, wielką 
drogą dziejową, na którą wkroczył dziś naród polski 
w procesie swego Odrodzenia. 

Wojsko Polskie toruje i zabezpiecza tę drogę roz
wojową, umacnia przez swą szczytną i ofiarną służbę 
społeczną - zasięg i trwałość tego procesu odrodzenia 
ogólne-narodowego". 

Bolesław Bierut 

„ .... „.„ ·Naród polski ·wierny p-rzyjafni ż ZSRR 
nie ustanie W Pracy nad pom~ożeniem sil obozu pokoju 

Depesze uczestników uroczysłei akademii w Warszawie 

do Generalissimusa l". · ~stalina ) 
Zebrani na akademii z okaz,i.! 

Dnia Wojska Polskiego przed.>ta
Wiciele ludności , Wi3!1:sz.awy oraz 
przedstawiciele Sił Zbrojnych Rze
czypospolitej ślą Wam - Wodzo
wi wyzwolonych narodów, Cho
rążemu światowego obO!Zu pokvju 
serdeaz.ne i gorące sło"'8. pozdro
wienia., głębokiej czci i przywiąza
ni.a. 

W ten c:Lzień urocrzysty, poświę
oony polskim siłom zbrojnym, na
rćfł polski ze szczególną wdzięcz
nością wspomina pomoc nz:ądu ra
<Wieckiego i Waszą osobistą tros
kę, dzięki której na bratniej z:e
mi radllieckiej powstały w okresie 
naszej niewoli narodowej dywizje 
;polsk:ie, walczące u boku boh.ater
skiej Armii R.iadl'lliecikie.i o wolność 
Polski. Naród polski dumny je.st, 
że do historii Polskich wailk wy
zwoleńczych najp;iękniejsze stro- · 
nice wpisane zostały przeri WQj
sko Polskie, wailczące Pod Waszym 
nacrzeLny.m dowództwem prrz.eciw
ko hitlerowskim wrogom Polski, 
wrogom całej ludzlkości. 

Dzięki rozgromieniu hitleryzmu 
przeri: Armię Radziecką, kierowa
ną Waszym geniu"Szem, dzięki po
mocy Nądu radzieckiego i Wao:ze; 
osobistej, naród polski uzyskał 
możność budowania &Wego wolne-

go i szczęśliwego życia i _drlisi.aj 
twórczą pracą wtz.nos-i fundamenty 
socjalimlu. Na straży pokojowego 
trudu narodu polskiego, na straży 
niepodległości naszej ojczyzny, 
pro:eciw knowaniom imperi·;łlistów 
amerykańsikich ' i ich neohiltlerow
sikich wasa1li, slOi Wojsko Polskie, 
zwiąrzane wiec..-zystym braterstwem 
broni i braterstwem idei rz nie
zwyci~żoną Arm.ią Radeiecką. 

Opierając się na przoduijącej sta
l inowskiej naw::e wojennej, ucząc 
się na niedoścignionych ~orach 
Armii Radzieckiej, Wojsko Polskie 
niezachwianie stoi u boku atmi:i 
wielkiego Kraju Rad n.a straży po
koju, 

Zapewniamy Wa<S, że natród pol
ski wjerny prayj_aźni i sojuszowi rz 
nał·odami ZSRR - nie ustrun:ie w 
pracy nad P-Omnażaniem sił .obo
zu pokoju w imię powstmyma.nia 
imperialistycznej agresji i zabe<L
pieczenia wołności narodów. 

Niech żyje przyjaźń narodu pol
skiego i ..,lla:rodów Związku Ra
dzieckiegW 

Niech żyje braterstwo broni 
Wąjska Polsk·iego i Anni.i Ra
dzieckiej! 

Niech żyje Chorąży światowego 
pokoju, Wódz postępowej ludzko
ści - Wiielki Stalin! 

do Prezydenta B. Bieruta 
Uczestnicy ur-OCllystej akademii, 

poświę<:onej Dniu Wojska R>lskic
go, robotnicy, przedstawiciele in
teligenciji pracującej, żołnierne lu
dowego Woj.>ka Polskiego, ucząca 
się młodzież, śilą Wiann, niestrudzo
nemu budowniczemu Polski Ludo
wej, wielkiemu bojownikowi o po
kój - wyrarzy głębokiej czci i od
dania. 

Pod Waszą ojcowską opieką ro
sło i krzepło ludowe Wojsko Pol
skie, którego ósmą rocrznicę obcho
d:z·imy dziś uroczyście. 

Partia nasza i Wy osobiście, To
warzyszu Prezydencie, uczycie żoł
nienzy Wojska Polskiego i oały na-, 
ród wiernej słuilby i ofiarnej pra
cy dla dobra Polski Ludowej, w 
obronie PQkoju, któremu m~ża 
amerykański im,perlali=. I 

Pod prrzie"WOdem Polskiej Z;jedno
crzonej Pal'tii Robotniczej, ·· pod 
Wasrz.ym osob:IBttyan kierowin:ictwem 
naród polski buduje swą piękną 
ojczyznę, przeziwyC!ięUłjąc wszyst
kie iprzesz.kody i tiru<in.ości. 

Na sfya.ży J>Okoiowej in-aey na
rodu Polskiego stoi Wojsko Pol
skie, wierna i crz;ujna straż n.a~j 
niepodległości~ i naszych granic na . 
Odme i Nysie, 

(Dokończenie na.str. 2) 

'" '( „ 

· Rozkaz ministra -:Q~r.ony Narodowei 
Mars~ałk'a Polski K; 1 Rokossowskiego 

) 

Szeregowcy i ma.rynane! Podoficerowile i oficer.owie! Generałowie 
admirał<~wie! · 

DZlień 12 paźcl7Jiernika, rocrmieę hist.oryc:miej bitwy pod Lenino, ob
chodzimy wraz e; całym murodem jako Dzień Wojska Polsk•iego. 

Zrodzone w ogniu · Wflllki z hitlerowskim na~eźdźcą, M.hartowane 
w bojach u boku niezwyciężonej ' Armil Radzieckiej, na wspan.iałym 
szlaku rzwycięstw od Lenino do Berlina, siły zbrojne Polski Lu,dowej 
nieugięcie s.toją na &Waży pokojowej, twórcczej pracy na'l'OdU poi).skiego 
budującego socjali!Lm, na straży . naSiZych giranic na Odrze li Ny.Me,' na. 
str<aży wo~ości i•.nieipod!egłości naseej · ojcrz:yzny. . · ' 

W ob'łiczu zbrodniczych knowań aimerykiańskii.ch . podżegaczy .woje11-
nych, którrz.y wskraeS1Zają Wehrma~ht h'itler.owski d rnlilitaryzm ,dapoński, 
pr~ygotOIWUlją n01Wą awanitiurę wojenną i godzą w niepodległość Polski 
Ludowej, żołnierz p00ski wytężoną pr;icą sizkol.eniową VJ'2llllacnia siłę 
i zdolność bojową wojska. 

Letni okres . szkolenia· przyczynił się do dailszego Podniesienia po
eiomu wysz.kole.nia wojskowego, i świadooności połiitycznej żohrie.rzy, do 
spotęgowania patrloty~ego .. ducha Ludowego · Wojska !i gotowości. do 
obro.ny ukochanej naszej ojczyzny, Polski Ludowej. 

Dzień Wojska Polskiego jest manilfes.tiaciją bezgranicznej wierności 
i oddania naso:ego WQjska nairodowii., władzy ludowej, przewodnica.ce 
narodµ 'Polskiej Zjednoaz.onej P.air.bid Robotnicrzej i najwyższemu 
zwie'l'llchnikowi sił 21brojnych, IP,rezydentowł Bolesławowi Bierutowi. 

Szeregowcy i · maeyna~! PodofiĆerowi."'e ł oficerowie! Generałowie 
i a.dmira.ło.wie! 

.w Wr.n!ieni.u wł6snym 1· 11: polecenia rządu - poodrawiam was w Dniu 
Wojska Poosk:iego <ll1'aZ 

ROZKAZUJĘ: . 
oddać w naszej stolicy - Wiarrsza!Wie 20 salw al'fylecyijsk:ich w dniu 

12 paźd~emik.a. 
Niech żyje Wojsko Pfilskie - wierna straiż pokaju il nienaruSJ'l8.Inoścl 

naszych granic na Odne d Nysie! 
Niech żyje najwyżny 'Zmierzehnik sił zbrojnych, Prezydent R'zecey· 

pospolitej Bolesław Bierut! 
Niech żyje chorąży światow~o Pokoju, pogromca faszyamu, wód& 

wyŁwolonycb narodów, Genet1a>lissimus J67.ef Stell.n! 

Minister Obrony NarodoweJ 
KONS'J.1A;NTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek PoJskii 

/ 

W bitwie pod Lenino wspólnie przeł-Ona krew WsPMiał~ defil&!a wo/skowa w cf11iu 22 lipu br. w Grupa iołnierzy na tegorocznych obo%0Ch lemid 
scementowała polsko-r.adzieckie braterstwo broni. W<mzawie: „Katiusze" pr::ejężdżafa przed trybunami . . omawia wyniki wys;kolenia bojowego i P,olityc.mego. 

„ • 
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i2 patdzł~mika 195i r. (Nr MB} -
Zobowitunii wsi muszą byt wykonane Testament pole9łych pod Lenino został wypełniony ' . 

'. w całości i -w ter mi.nie SILNA I NIEPODLEGŁA POLSKA SZYBKO 1ZMIERZA 
• r.:- l\~y „ clnha wewr&jSZYJn dekrd nłdu w sprawie zabezpieczenia 
~a.w' :r;lernnłaków dla miast. obowiązuje wszystkie gospoda.rstwa 
chJppsk„"te do sprzedan~ państwu określonych ilości swych zbiorów ziem

. ~'11.Dy'dt. Dekret nadilJe moc prawną kontraktom, U.wartym na 1951 r. 

KU SOCJALIZMOWI 
Uroczysta akademia w Warszawie z okazji Dnia Wojska Polskiego 

I okr~la ~~ 111'81,E terQ\in dostawy. 
W .woi ewództwle łódzkim zbiory ziemniaków przedsflaiwiaJą się 

w J,ie~ym roku ba.rdzo liobru. Przeciętna wydajność z Jednego hektara 
wynosł ~.?D\ id 100 kwintli.lli, a. w niektórych powiatach znacznie więcej. 

A j.~ łł 'F.gh\da &pra.wa z wykoo.aaiem planu skupu ziemniaków za. 
konłraldt~ 1ych w naszym woiew6dztwie? 

Trzeba s\wlerddć, że we mrześlnlu wype1nlliśmy, a na.wet przekro
czyliśmy pl\ut, skupu, oslągają.c 120 procent. Z dostaw tych najlepiej 
wywiąiaa.tl s;'c \mało i średai:>rob!J cliłopi, zwtaszca w powiecie kutnow-
1ldm, wleluń'si im 1 sieradzklm. .Jednak przeważają.ca część bogaczy wlej
skieh oraz Jeb .traunnicy zalep.ją w cł&.lnnn ciągu z dostawa.mi. Uwi
docznił• 9ię to SSClle&'ólnle w pienvayeh dni&ch października. Według 
planu Ba mlesi.1 paźdzJemik nrieliślny z:a.kuplć do dnia 8 bm. · 36 pro
cenł ~l'ch w planie memnia.ll;ów, uzylkaitśmy natomia.st 11 
procent. \ . 

Ana8la wYk~~ plan6w skupu ziemniaków 111Bk.ar&uJe, te w nit:• 
kt6rycJa pawio-tach .nie docenia., się 'watoośct teJ akqi, O ile w powtecłe 
kutn.O\ftkbn wypełnfoae do a hm. 66,3 p~. o tyle w powiecie brze:r:iń
ald.111, )JłołrkOlnklm, lęezyck~ t.wtcld,m, lód.odm pia.n dostaw prz.ed· 
stawia ~ budzo słabo. Z~ źle pn.eble1a •kup ziemnlaków w 
powiecie •klereiewkkim. kf.óry 4M1 ~u tnodnf utnymuJe się n:i 
skaudaHcuiie ntaklm pozi.aiie, \ ~an1Uąe Pledwie U proc. pl1111u. 
Terminowa d~~ zte_.laków cllwi'li obecnej zadecyduJe o tym. 
ezy mi.tło będzl~ nalebde ~ &"4yi wkrótce nemą się pny
mrm:ld, eo 1' pawaiiaym słepnlu IDlśe wplyn~ na obnłienle się Jakośr.l 
d«Mltaremn„eh ńenuU.Juiw. 

WskamJlłe aa nieci~ 111 UcJl skupu t:lenmlaków trzeba 
stwierdzlć, ie nie l~'PfeJ przedjri&Wta -.. spt&wa spnedały zboża na te· 
renie nanero woje,_vództwa. Wpn"llll!dzie w mlerpniu przekroczono plan 
skupu zboA 0&ląpJąe lł% proc., ~ Id Plan wn:eśniowy~ wykonano 
tylko w 88.8 proc., a.' ido dnia ł bm . ...r..t Jl,ł proc. wykonano zaled· 
wie 12,ł pr«Ml. piana t~ro · · 

Zie wywłązuJą . si'ę s plaaa dosł.lnfy zbolł.a takie powiały, Jak: łódz· 
ki, łęCQ'eJd, łowicki; a n11...S na!łbaNsieJ • rolnJeą powiał kutnowski 
saJmu.ie •ledwie 8 rids.ce.. 1 

Równid niezad9'11ala,Mco p~łlłMria dę spłaW. podatku 1runto-
WCC'O i SFOR. . ~ 

Omawiany WYteJ stan. kt6ry i • W7f.wonył Ilię w odnlesieniu do 
wszystkich zobowiązań 1n&'lę~ ~twa cią~~h na wsi nuzego 
wojewódstwa moina wytłumaczyć' ~ynie niskim poziomem poazucia 
odpowfedziałnołct· za ~ sp\Qwę ze strony aparatu palistwowe
go oras k8.ł'ygodnym za.nłedbaniem ob~ p~ znaczną ~ęść 
mieszkańców naszych wsL 

: Wieś polska korzy1Sta s ocromneJ pomocy I opiek.i p&ńittwa ludo
wego. Władz1 ludowej chłopi mwctzłęczaJ, miliony hekta.rów ziemi 
otriYmaneJ z reformy rolnej, wysiłkom twól'C%ym klasy roboł.niezej, 
za.wdzię~ oni aetk.1 ' ty1ięcy ion nawO!Ww azłucrmych t dziesiątki ty
eięcy ma.szyn rolnJczych. pomnała~h ich bopciwo i dobrobyt. 
Pa6stwo Ludowe Jest w prawie oczekiwać Od cbłOIP6w ponoszenia okre· 
ślonych ciężarów na. rzecz wYkonania ogólnopaństwowych planów. Nikt 

· nie ma prawa uchylae się od spełnienia obowiązków cł~ącyc!h na nim. 
Klasa robotniC2a P111.skl przystąpiła do wykonania nowych w:iellrich 

zadań produkcyjnych w r&m:1eh OZynu Pa.źdmlernikowero. Ma. ona peł
ne prawo oczekiwać, ie mLes.dta.ńcy wsi nie pOZO!lłaną za nią w tyle 
I wykona.ją ciążące na nich ~l~ki państwowe. Podjęte prze'& Rząd 
i Partię kroki zmłen.a,Ją właśnie w klenmku za.bezpłearenia całkowite• 
go wYPełnienia planów skupu ~łykułów rolnych. Nie będą więcej to
lerowane żadne próby lama.Ma pra.wOl"ZądnośC!l palistwoweJ. podejmo
wane pnez knlak6w lub Ich t'l811J9mików. ()rga.na wladrą Polaki Ludo
weJ q powołane do ~ nad łntereami pamtwa i pOlńdaJą doś6 
sUy, aby wciellć w życie obowdązujlł(le Prrr.esris:r I zmusić apomyeh do 
podporządkowania się usiawom. 

WARSZAWA CP.AP). - Z oka.zjl Dnia Wojska Polsldeiro odbyła Otwierając w imieniu Prezydium 
się 11 bm, w Teatrze Polskim w Warszawie 11rocriysf6 • akademia, Stołe<;:Znej Rady Narodowej uroczy-
zorganizowana przea: Stoleczn;i, Ra.dę Narodową. stą akademię, przewudnicrzący SRN 

k d · b i · ł k · · · 'in _, k · Bi p Jerzy Albrecht wita serdecznie 
Na a a erruę przy y 1 cz on oWle n:ieJsca m. .: .,,..,.on owie . ura .o- zgromadrzonych. 

Biura Politycznego KC PZPR, człon- lltyczneg? ~~ PZPR: WJCepremier Głos zab iera z kolei szef Główne
kowie Rad y Państwa i Rządu ri pre- Zawadzki, mm1ster Obrony Narodo- go Zarządu PoMycznego WP wice
mierem Józefem Cyrankiewiezcrn wej Marsz~,łek . Polski Konstanty I minis ter Obrony Narodowej gen. 
na O'lele, przedstawiciele Wojska Rokossowsk~, mm. Berman, C!Złonek bryg. Marian Naszkowski. 
Polskiego, stTonn ict'o/ polity= ych, Rady Panstwa, prrzewodniczący . . .. 
organizacji spolec:znych, świafa nau- Zwliązku Bojowników 0 Wolność i ~ast~prue ofi.c~r Kamińskt mel: 
ki i kultury, przodownicy pracy o- Demokrację Jóżwiak - Witold, · se- d u3e, ze I dY"."lZJa ~a.rseawska . 1 

raz liczni przedstawiciele społecrzeń- krctarz KC PZPR Ochab, prezes wszyst~!e oddziały Wo1sk'.1 Polsk1e
stwa stolicy. LPZ, minister Matuszewski oraz g_o ukonczyły ~olenle bOJOWe i po

Na akademii obecni byli att~ches 
wojsk owi, akredytowani w Warsza
wie. 

Przewodnic:zył akademii Jerzy Al
brecht, pmewodnicrzący Prezydium 

crzłonek Rady Państwa, prezes CK lityczne ri wyruk1em dobrym. 
SD Bar-0ikowskł, zastępca attache Zrywa się nowa burza oklrutków. 
wojskowego ZSRR płk. Gierko, szef Po odcrzytaniu depesz do Chorą-

stołecznej Rady Na.rodowej, 
W Prezydium akademii 

sztaibu generalnego WP wicemini- żego obozu pokoju - Józefa Stalina 
ster Obrony Narodowej gen. Kor- I i Prezydenta Bol~&ława Bieruta zry
czyc, srzef Głównego Zarcządu Poli-1 wają się nieustające owacje na cześć 
tycznego WP wiceminister Obrony wieczystej prczyjaźnl nairodu pol-

izad ęli Narodowej Naszkowski. skiego z narodami raCWieckimi. 

Przemómie:iJ.ie 
Gdy w 8 rocznicę historyCIZtlej bi

twy pod Lenino, w 8 rocznicę na
rodzi n ludowego Wojska Polskiego
roz.począł wicemin. Naszkowski -
spooier-0my wstecz na pr:rebytą dro
gę, gdy wspominamy wszystkie 
zwycięstwa, odniesione za;równo na 
froncie walki z faszyzmem hltle
rowsk1m, jak na froncie pokojowe
go budownictwa, możemy 'stwier
dzić z dumą, że obóz polskiej rewo
lucji Wl"konał testament poległyeb 

pod Lenino, że Polska wolna, siJna, 
z granicami na Odrze i Nysie, idąca 
niezłomnie ku światłym dniom so
cjalizmu, Polska, o której mar.eył 
żołnierz 1 Dywizji i parlyzant AL 
ziściła się, 
Jednakże droga, którą pmebyli

śmy od owych jeSiiennych dni 1943 r . 
- podkreślił mówca - i którą kro
czymy śmiało naprzód, nie jest ani 
łaitwa. an; uSiaoo różami. Jest to 
droga uporczyw~j, ustawicznej wal
ki z ciemnymi siłami reakcji rod.z.i
m ej i rzagranicrznej. walki o niepod
legrość Połski, o jej utrwałenie, o 
ut rwalenie ustroju demokracji lu
do-wej, 

wiceministra Naszkowskiego 
śwjadomość żołnierna. Ucrzyli go 
pło-miennej miłości ojczyz.ny, 

Ideo„gia, którą izaSllClepialiśmy 
naszym kośoluszkowcom, tkwiła głę
b._?ko korzeniiami w pmeszłośct na
szego narodu, była pnedłużeniem 
tego nurtu, który na przestrzeni 
wieków wyrażał się w walce ucie
miężonych kl.ąs o wyriwolenie, o po
stęp społeCU1y, 

Zwycięstwo Zw.iąz.ku Radzieckiego 
nad faszyizmem - podkreślił dalej 
mówca - stworrzyło Po raz pierw
szy w naszych dziejach szainsę hi
stóryczną obalenia rae na zawsze 
klasy wyizyskiwaczy. 

Partia nasza nie zmarnowała o
woców zwycięstwa Armii Radziec
kiej, gdyż kieruje się w swej wal
ce niezawodną busolą marksizmu
leninizmu, gdyż opiera się o do
świadczenia WKP(b). Naród nasz 
rozprawiwszy się ra,; na zawsze z 
pasożytującą na jego ciele klasą 
wyzyskiwaczy, p.rrzekszta-łcając się w 
nowy naród socjalisty czny, nie zej
d~ie nig.dy z obranej drogi, drogi 
w10dąceJ do szczęścia i dobrobytu 
naszej ojczyzny, gdyż pu.ewodzi 
nam w walce o socjalizm tow. Bo
lesław Bierut. 

cie może ostudzić szaleńcze plany 
agresorów. 
- Dzięki stalinowskiej palityce 
Związek Radziecki nie tylko przez 
długie lata hamował skutecznie za
pędy imperialistów, ale gdy czoło
wemu oddziałowi imperializmu 
hitleryzmowi udało się rozpętać 
wojnę przeciw ZSRR, państwo zwy
cięskiego socjalizmu starło na Proch 
faszystowską potęgę. 

Jednakże imperialiści amery-
kańscy i ich poplecznicy, ńlepom
ni tej surowej lekcji historii, szy
kują nową pożogę wojenną. 

W obozie ich bezsilną wściekłość 
wywołał wywiad Towa~~ Stalina, 
udctielony kor.espondenitowi ,,.Praw-
dy". • 
Słowa Towarzysza Stalina, milio

ny ludzi natchnęły . wiarą w niespo
żyte sUy obozu pokoju na świecie. 

Mówiąc następnie o próbie wy-1 
korzystania przez imperialistów i 
zaprzedaną im reakcję polską po
zycjf, zajmowanej przez Spychal
skiego oraz o żerowaniu przez n~h 
na odchyleniu prawicowo - nacjo
nalistycznym - mówca podkreśla 2 

mocą: 

Rozbicie gomułkowszczyzny l spy
chalszczyzny, pomoc oraz . opieka 
Komitetu Centralnego partii I osobi
ście tow. Bieruta, okazywana na
szemu wojsku, zdrowa "Postawa pod
stawowego trzonu wojska, przede 
wszystkim aktywu partyjnego, oft-

cerów komunistów - tidaremnlbli 
plany wroga. • 

Wojsko Polskie kierowane pn.,_ 
okrytego chwałą dowódcę, tow. Mari 
szalka Rokossowskiego, czerpie sw11 
siłę z oparcia o pnocl1ljącą stałinow• 
ską naukę wojskową, kłóra oU.. 
iała się nieporównanie wyższa 
od skostnialy.ih doktryll burżuazy!• 
nych, 

Czerpiemy t>ełnlł gadci?t 11 prze-
bogatych doświadczeń zwyc\ęskleJ 
Armii Radzieckiej i z doświaclezeA 
naszej I l n Armil z okresu wolny. 
Kończąc mówca stWierdza: 
Rosnące z dniem każdym siły obo• 

zu pokoju, których część skladow• 
stanowi nasze Ludowe Wojsko Pol
skie, siły na których czele stoi nie
zwyciężona Armia Radziecka, nr. 
któeycb czele stoi wznoszący budo· 
wlę komunizmu Związek Radziecki 
i Wielld Stalln, tłły te 1tanowi=t 
groźni\ przestrogę i potętn' uporłł 
dla nailadowców Hitlera. 

do 
Depesza 

Prezydenta RP 
Dalszy ciąa ze str. 1. 

Pod Wasrzym najwyższym 

zwierzchnictwem Woisko Poh;kie, 
dowodzone przez Mars:r.ałka Pol
ski Konstantego Rokossowskiego, 
nieustannie podllOsi swą rr.dolno~ 
bojową. 

W Dniu Wojska Polskiego za,. 
pewniamy W.as, że nie ustaniem,.; 
w pracy, w ttudme srzkoleniowym 
i wiernej służbie w imię pokojo
wej pracy i szazęścla naszej uk<>-! 
chanej ojczymy, Polski Ludowej. 

U boku bohaiterskich na.rodów: 
Związku Radzieckiego, ratlem cie 
w~ystkitni bojownikami postępu 
na świecie, którym pmewo<lzl 
Wielki Stalin, pracować i WB•lC2!Y6 
będziemy o pokój, realizując PlaJI 
6-letni, budując fundamenty sooja.. 
Hzmu w Polsce. 

Niech żyje i rozkwita nasa.:a o~ 
czyzna - Po1ska Ludowa! 

Niech żyje ludowe Wojsko Pol~ 
skie, nieT.łomna st1:aż pokoju, ni~ 
podległości i hudowmctwa soojaie 
listycrz.nego naszej ojazymy! 

N1ech żyje Prezydent ~ 
spoątej Polskiej Bolesłialw Bien.ret 

Niech żYje Wódrz obo;lJU pokoj\t 
1 postępowej ludzkości - Józeł 
Stalin! 

Interes państwa lacloweso JM Wereeeat jego 91JJ'"Wa&ell - lnłere„ 
sem robotnik6w t chłopów. Dlatego ~ pracujący chłopi wojew~a 
łódddego slikwiduji\ w oalośct ł w tennlnie swe zaległośoi w spr:redazy 
pańtnm mota. k&rłdll. f.nÓdy cblewneJ oru w 8Placie poda.łków 
&TQtowyeb I hmyeh 110bowłą1811i pienłęłnireh l llłul4 do czynnej walid 
o mn1181e1111e kułaków ł leJa llacus6w do ~ l podpon;ądko-

Zrodzona na ziemi raddeekiej 
1 Dyw.!zja im. Tadeusza Kościuszki 
powsbała w heroicznej artmosferze 
wielk.iej wojny narodowej Związku 
Radrzieckiego, kwtałtowała swe ,,bli
ai:e pod wpływem i<ieologicz.n)'"ln 
wielkiej pa.rłliii Lenina, Sbalina, pod 
wpływem WK.P(b), rosla pod t1·0-
skliwą ojcowską opieką Towarzysu 
StaMn.a. Komuniści polscy: Hilary 
Minc, Aleksander Zawadzki, Roman 
Z,mbrowski, Edm-i.rd Ochab, Zyg
mund Modzelewski i wielu :innych, 
zahartowani w KPP-owskiej s7Jkole 
walki k lasowej, ri oddaniem i en
tuzjamnem wykuwali rewolucyjną 

Nasze Ludowe Wojslto Polsk.le 
wierne dziecię narodu polskiego: 
stoi nieugięcie na straźY naszego 
budownictwa aocjałistycmego, na 
straży naszych granic na Odrze i 
Nysie. W przeciwieństwie do armii 
kapitalistycznych, których sensem 
istnienia Jest grabież cudzych ziem, 
naszej armii głęboko obce są wszel
kie qyesyw11.e dążenia,. Wraz z ca
łym narodem, wraz z całym obo
zem pokoju głęboko pragniemy po· 
koju, strzeżemy pokoju, wal~ymy 
o pokój, jednakże srodze pomylą się 
bezczelni agresorzy fmperiallstycz
ni, jeśli naszą. śwlęt' wolę pokoju 
zechc' rozumieć Jako naszą sła
bość. 

Uroczysta dekoracja generałów i oficerów ·WP 
orderem „Sity zbrojne w służbie ojczyzny'' . 

' wania się przepisom I ań&wom tPolskl LDc1CJl'lllNJ. WARSZAWA (PAP) - Dnia 11 
b1l1· w związku z Dniem Wojska 
Polskiego, minister Obrony Narodo
wej Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski udekorował w imieniu 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

szych oficerów Wojska Polski.ego I 
szefem sztabu generalnego WP wifi 
ceministrem Obrony Narooowej gQ(i 

. Wspólne libacje i wspólne zbrodnie broni W. Korczycem i szefem Głó~ 
nego Zarządu 'Polltycznego WP wł' 
ceministrem Obrony Narodowej geni 
bryg. M. Naszkowskim na czele. ·Bandyci ukrywali się w klasztorze Właśnie dlatego, !e pokój po- medalem „Słly zbrojne w sluible 

trrrebny jest nam ja'k powietrze ojczymy" grupę generałów 1 atar
dla realizacji naszych wspaniałych I 

, Drugi dzień procesu szajki dywersyjną-szpiegowskiej 
~ LUBLIN (PAP) • .J,.. W drugim clnhl procesu przywódc6w dy
' wersyjno-szpiCC"owsklej bandy - „Inspektorat Zamojski", tocqce-

planów budownictwa socjalistycz:- / k d f T N 
nego, nie możemy i nie chcemy być Dziś uroczysta e e emia w se i eatru owego 

dą oskarżony ukrywał w klasztorze 
różnych jej członków. 

•o się przed Wojskowym Sądem BeJonoWYm w Lublinie, Sąd prze. 
~ ałuchał oskarionycb: ks. Plonk"ę, herszta bandy Pilarskiego, ks. Ry· 

. bę oraz prowlncJala sakonu oo, Bernardynów w Polsce - ksiQ-

Oskarżony stwierdza, że kilka
krotnie 1ntc.>rmował ks. Szepelaka 
o' ukrywaniu się członków bandy 
na terenie klasztoru. Na napisany 
w tej sprawie do ks. Szepelaka list 
otrzymał odpowiedź, zalecającą je
dynie jak najdalej idącą ostroż
ność. 

bezbronni. Jedynie siła obom po]f>
ju, siła ustroju państw naszego o
bozu, siła gospodarki, siła naszych 
armii, w powiązaniu z ofiarną wal
ką o pokój milionów ludzi na świe-

Prezydium Rady Narodowej m. ŁOOzl oraz Dowódi.:two .Gu~~" 
Łódzkiego WP orgianizują w dniu cla.isiejszym, o godz. 18, w sali Pan• 
stwowego Teat ru Nowego, ?:N.Y ul. Więckowski.ego 15-17, uroczystą aka.-! 
dem'ię poświęconą DnJi.u Wojska. 

/ dr.a Ssepelaka. 

fi' Ks. Płonka, który do 1948 r. był 
gwardianem klasztoru oo. Bernar
dynów w Radecznicy, przyzpał się 
do utrzymywania kontaktów z ban
dami pc>dziemnymi. Oskarżony po
wołuje się na .)t<'łpelana lubelskiego 
okręgu AK, p!eudonim ,,Achilles", 
który polecił mu, aby współdziałał 
z podziemiem z chwilą wyzwolenia 
ziem polskich spod okupacji hitle
rowskiej. Opisując swe kontakty z 
bandytami, którzy często przyby
wall do klasztoru, os~arżony mówi 
m . in. o szeregu wspólnych libacji. 

Ks. Płonka st,wierdza, iż po wy
zwoleniu, }P toku swych kontak
tów z podziemiem, posługiwał się 
pseudonimem „Czamy". Wiosną 
1945 roku usiłował on organizować 
dezercję w sr.eregach Wojska Pol
e;kiego, walczącego przeciwko hit
leryzmowi. 
Oskarżony opisuje następnie swe 

kontakty z bandytami oraz przed
stawia Sądowi okoliczności morder
Btwa, dokonanego przez bandt: na 
członku PPR - Sędłaku. 

Herszt inspektoratu i b. członek 
mikołajczykowskiego PSL osk. Pi
larski, zeuiał, iż po wyzwoleniu w 
roku 1945 został mianowany przez 
WIN agentem wywiadu obwodu 
Zamość. Zadaniem jego· było zbie
ranie wszelkiego rodzaju informa-
cji szpiegowskich. . 

W 1947 r . Pilarski przeprowad21ł 
fikcyjne ujawnienie się przed ko
misjlł amnestyjną. Oskarżony przy
znaje, że zataił wówczas swą dzia
łalność szpiegowską oraz fakt za-... _......----··-····-········-···-···„ i OGÓl.NOtÓDZKA NARADA 

AGITATORÓW 
oclbttcble aię w dniu 13 b. m. (ao
bota), o todz. 16, w sali MDK 
„Ognisko", ul. Moniuszki 4a. 

Watna "' karty watępu z dnia 
7 bm. · 

Po naradzie zostanie wy§wietlo
ny film. 

Xomltet l6dzkł PZPR. ...... „ .. „ ..•............ „ •••••• , •••••••••••• 

• 

melłnowanta broni w archiwum 
bandy. Podżegacze wojenni spotkają się z oporeni narodów Mówiąc na temat swej podziemnej 
d7liała1Jl.00ol po ujarwmeniu się, Pi
larski zeznaje w szczególnie wy
krętny 1 kłamliwy sposób. Przyzna_ 
je się jednak, !e w 1948 r. otrzy
mał - jak mówi - „ofertę organl
rowania ludzi''. W tym też roku -
jak dalej zeznaje - w klasztorze 
w Radecmicy zaprzysiągł grupę 

bandytów. 

Ostatni z oskarżonych składał ze
znania prowincjał zakonu oo. Ber
nardynów - ks. Szepelak. Wypie
ra się on cynicznie zarzucanych mu 
prze5tępstw twierdząc, ,;; wydał 
dwa zalecenia do podle~ch mu 
klasztorów, aby 'nie zajmowały się 
polityką. 

Pr.zem6wienie tow. T ogliaffi'ego w parlamencie włoskim 
RZYM (PAP) - W parlamencie włoskim toczy się dyskusja nad jeń, nałożonego z woli USA na bar-

sprawozdaniem de Gasperl'ego z jego ostatniej, podróży do Amery- ki narodu włoskiego. 
ki. w ezasie dyskusji wygłosił przemówienie sekretarz generalny Komuniści uważają jednak, że 
Włoskiej Partii Komunistyemej, , Palmiro Togliatti, można zapobiec nowe] wojnie. Istnie„ 

ją na świecie państwa pragnące po
imieniu Włoch politykę amerykań- koju ;i rokowań w sprawie utrwale
skich kół rządzących, tj. haniebny nia pokoju, państwa, które gotowe 
traktat pokojowy z Japonią podpi- są rozwiązać drogą pokojową wszyst• 
sany w San Fr.ancisco, remilitaryza- kie sporne problemy, by unikną4 
cję Niemiec Zachodnich, a przede wojny i zahamować wyścig zbrojeń; 
wszystkim zwiększenie ciężaru zbro-

1 
żądamy stworzenia w krajach 

Mówca zatrzymał się nad sprawą 
rewizji traktatu pokojowego z Wło
chami, po czym wskazał na odpo
wiedzialność, jaka spada na de Gas
peri'ego za to, że wobec Kongresu 
amerykańs·kiego zaaprobował w 

Osk. ks. Ryba zeznaje, ie do 
wstąpienia do bandy namówił go 
ks. Płonka, który skontaktował go 
z hersztem bandy, Pilarskim. Po 
nawiązaniu ścisłego kontaktu z ban-

W toku odpowiedzi na pytania 
prokuratora, oskarżony przyznaje 
jednak, że te jego zalecenia sprzy
jały uleganiu niektórych zakonni
ków wpływom band podziemnych. 

·--------------------------~--- I Europy Zachodniej ognisk oporu 

W V D A R Z E N
I przeciwko rozwydrzonym amery-

P R·z E G L'ĄD kańskll\l podżegaczom do woJny I 
• ' lob •o;iusznlkom, ktlt_rych opm~ 

szal militaryzmu. 

Wywiad udzielony przez rowarzysza Stalina 
korespondentowi „Prawdy" był wydarzeniem, 
które wywołało olbrzymie wrażenie na całym 
świecie. Metoda imperialistów nabierania wody 
w usta, gdy demaskowane są ich plany, gdy za
dany zostaje cios ich polityce, tym razem jak i 
poprzednio na całej linii zawiodła. Słowa Józefa 
Stalina, słowa przestrogi pod adresem amery
kańskich podpalaczy świata wywołały wśród 
wojennych prowodyrów panikę i popłoch. Dla 
wszystkich ludzi pragnących pokoju stały się 
one źródłem radości, otuchy i wiary we własne 
siły. 

Narody zdają sobie w pełni sprawę, że naj
większym ich oparciem w walce o pokój jest po
tęga Związku Radzieckiego. Imperialistyczni 
bandyci spod znaku Trumana dawno by pogrą
żyli świat w otchłani nowej wojny, gdyby wie
dzieli, że Związek Radziecki jest bezbronny. Dziś 
słowa Stalina przypominają im, że Związek Ra
dzieckl nie tylko nie jest bezbronny, lecz że jest 
potęgą, o którą rozbije aię każde uderzenie ban• 
dyckie. 

GŁOS NARODU FRANCUSKIEGO. 

Każde wybory, jakie odbywają się w krajach 
atlantyckich, przekształcają się w porażkę miej
scowej reakcji, tzn. w porażkę jej protektorów 
i mocodawców - amerykańskich imperialistów. 
Nie inaczej było w czasie ostatnich wyborów 
kantonalnych we Francji. W pierwszej turze WY• 

borów zdecydowaną klęskę ponieśli najmilsi 
amęrykańskim imperialistom pupilkowie - gaul
liści, którzy stracili w głosach blisko połowę 
dotychczasowego stanu posiadania. Inne stronni
ctwa reakcji również wyszły ogołocone z pierw
szej tury wyborów. Natomiast Komunistyczna 
Partia Francji raz jeszcze okaza~a się najsilniej
szą partią Francji. · W waa-unkach terroru 

i Sllalonego natężenia propagandy antykomu
nistycznej zdobyła ona blisko 25 proc. głosów, 
zwiększając swój stan posiadania sprzed dwóch 
lat. 

ROZPADA SIĘ IMPERIUl\I. 

O ile wyniki wyborów kantonalnych były 
gorzką pigułką dla reakcji francuskiej, o tyle 
wypadki, któr ych widownią jest w ostatnich cza
sach Iran i Egipt, są gorzkimi pigułkami dla 
angielskich imperialistów. W ich oczach rozpada 
się oto brytyjskie imperium zbudowane w ciągu 
stuleci na krwi i wyzysku milionów ludzi. 

W ciągu ostiłtnich dni spotkał ich nowy, nie 
rnl).iej niż w Iranie ciężki cios. Wyszedł on z 
Egiptu. Rząd egipski wypowiedział haniebny 
traktat anglo-egipski z 1936 roku, na mocy któ
rego brytyJscy imperialiści mieli prawo pano
szenia się w Egipcie jak u siebie w domu i utrzy
mywania 100-tysięcznej armil w rejonie Kanału 
Sueskiego, . 

Przerażenie ogarnęło brytyjskich imperiali
stów na wiadomość o decyzji rządu egipskiego. 
Churchill w swym -orzemówieniu wyborczym 

\ 

głosem drżącym ze wzruszenia oświadczył: ,;Nie 
mogę wręcz uwierzyć. Jeśli jednak wiadomość 
ta jest prawdziwą - zadano nam jeszcze cięz
szy i boleśniejszy cios, niż w Abadanie". 

Lęk ogarnia brytyjskich imperialistów przed 
tym, co prasa brytyjska nazywa „Łańcuchową 
reakcją na Bliskim Wschodzie". Amerykańska 
agencja prasowa UP donosi, że raporty z Jor
danii i Iraku są „mało zachęcające". Parlament 
syryjski w specjalnej rezolucji wyraził solidar
ność z żądaniami Egiptu. 

Sprawa egipska, podobnie zresztą jak spra
wa irańska, w całej j askrawości wydobyła na 
światło dzienne sprzeczn~ci anglo - amerykań-
skie. . 

W Iranie monopoliśc· ze „Standard Oil" 
ostrzyli sobie zęby na ira ą naftę. W Egipcie 
amerykańscy imperialiści ostrzą sobie zęby na 
przejęcie wszystkich p r zywilejów, z których de
tychczas korzystała w tym kraju W. Brytania. 
Innymi słowy, usiłują zastąpić w Egipcie angiel
ską okupację, amerykańską. Jednak postawa lu
dów Bliskie80 Wschodu, postaw:! ludu egipskie
go również i Waszyngton napawa niepok6jem. 

Zarówno odzew światowej opinii publicznej 
na wywiad udzielony przez towarzys~ Stalina, 
jak i wypadki rozgrywające się w poszt:zegól
nych krajach, na które imperialiści dotychczas 
bardzo liczyli w swych wojennych planacn, Po
ważnie krzyżują plany obozu woinY i odsłaniają 
jego słabe purtkty. 

Jt. 

• 

Takim akływnym opisldem- opo~ 
ro jest Wioska Partia Komunlstyczot 
na i Ameryka.nie są łym zanl~pokoc 
jen!. Wiedzą oni, że łam, gdzie ls&nłe· 
je taka partia Jak Włoska Partia 
Komunistyczna, tam nie wiadomo 
Jeszcze w cz:vich rękach znajdzie się 
w ostatniej chwili broń, którą Ame· 
rykanie wYładowujlł w portach wło· 
sklch. 

W dalszym ciągu swego przemó• 
wienia, Togliatti podkreślił, że ko
n ieczne jest przeprowadzenie nowych 
wyborów parlamentarnych, w któ· 
rych naród włoski mógłby dać ja• 
sną odpowiedź na pytanie: Pokój 
czy wojna? 

W zakończeniu swego przemówi~ 
nia Togliatti stwierdził: 

„Dajcie na.rodowi włoskiemu moł· 
ność wyrażenia sweJ woli. Dajcie 
ujście nowym silom, wyraiaj"cym 
wolę pokoju narodu włoskiego, tl· 
łom, które mon utworzyć rząd PO• 
koju. 

Jeśli tego nie uczynicie, je§ll hę· 
dziecie na.da.I szli po drodze do ka· 
tastrofy, po drodze przygotowań do 
udziału w obcej wojnie - pamlę· 
tajcie, że we właściwym momencie 
spotkacie tych, którzy zairrodzll wa~ 
drogę!" · 

• 
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.. Osiem lat w służbie ludu 
Dzień Wojska Polskiego jest świę-

tem całego narodu polskiego. 
-Gen. dyw. W. Strażewski Naród powierzył swym tolnie

rzom wszystko to, co najdroższe i 
najświętsze. Powierzył im obronę Wraz z potężnym rytmem wielk~ej 

i twórczej pracy. z kopalń i hut. fa. 
bryk i wsi, szkól i budowli popły
ną ku Wojsku Polskiemu najser
decznieJsze życzenia t najgłębsze 
l.<czucia ludu polskiego. 

dow-ódea Okręgu Wojskowego • wolności i swego szczęścia. Otoczył 

Naród polski kocha swe Wojsko 
1 wysoko ceni bohaterstwo żołnie
t'Za polskiego. Bezgraniczną miło
ścią, <>jcowską troskliwością i przy. 
wiązaniem otacw swe najdroższe 
diiecie. Czułą opieką odpłaca ~oł· 
merzowi za jego wierną i ofiarną 
slużbę swej Ojczyźnie, swemu na
:rądowi. 

Potęgą naszą jest gorące ui;ntło
wanie naszej Ojczyzny - Matki na• 
szej. Nasz patriotyzm, związany 
nierozerwalnie z głębokim lnterna
c;onallzmem, stanowi olbrzymią i 
t.::Vórcz11 siłę. która rodzi wspani~ły 
wyslłi!k żołnierski l z dnia na dn.eń 
potęguje gotowość bojową. UzbroJe· 
nl w najlepszą na ~wiecie broń ra
dzl~cką, silę naszą opieramy na 
wspaniale rozwijającej się gospo· 
darce naszego kraju budującego so
cjallzm. Ofiarna praca robotnika i 
chłopa, Imponujący rozwój przemy
słu, socjallstyczna przebudowa wsi, 
nieustanny rozkwit kultury wzmac. 
nlają i podnoszą moc obronną kra· 
ju. 
Jesteśmy wojskiem robotników 1 

chłopów. Armią, wyrosłą z ludu i 
służącą ludowi. Wychowuje i hartu. 
je nas twórcze kierownictwo Pol
skie.i Zjednoczonej Partii Robotni
czej. Niezmożoną siłą są naszf or
ganizacje partyjne 1 ZMP-owskie, 
kształtujace oblicze Ideowo-morał. 
ne ~ołnierza, jego głęboką świado
mość polityczną t tym samym bę
dące decydującym czynnikiem, pod
noszącym stale poziom wyszkolenia, 

• mistrzowskie odhnowanie sprzętu 
techn\cznego, gotowość bojowa n'l· 
~zvch jednostek. 

Dzień Wojska Polskiego Jest Im· 
panującym przeglądem naszej siły 
i goto~oścl bojowej na straży nie
podległości i socjalistycznego bu
downictwa w naszej Ojczyźnie. 

Dziś mija 8 lat od chwili, gdy na 
?Qlu chwały pod Lenino giną, 

brocrz.ąc krwią z ran, komunista war
szawski, por. Kalinowsl<i. komuni
sta-metalowiec:, por. Roman Paziń. 
ski, ponosi bohaterską śmierć fizy
lierka Aniela Krzywoń I wielu In
nych. Krew ich oraz krew Pola
ków radzieckich, mjr. Lachowicza I 
pot'. Wysockiego, zraszała obllcle 
ziemię wraz z krwią żolnlerzv ra
dzieckich. Bohaterstwo i krew sce
mentowały niezłomne braterstwo 
żołnierza polsldego i żołnierza Ar
mii-Wyzwolicielki - Armii Ra
dzieckiej. 

• • 

jąc, dajemy dowód miłości OJ~zyz-: swych żołnierzy głęboką miłością, 
ny, udzielamy godnej odpow1edz1 zapewnił im i ich rodzinom troskll
naszym śmiertelnym wrogom, ame- wą opiekę. 
rykańsko-angielskim imperialistom. Wojsko Polskie - dziecię swego 

I dlatego dumny jest żołnierz ze bohaterskiego , narodu - czujnie i 
służby wojskowej. Szczęściem i i:a- wiernie sto! i stać będzie na stra~y 
dości~ jest być w rodzinie płomien- nasze.i niepodl~głości, ~aszych osią
nych patriotów naszej Ojczyzny, w gnięć, na stra.zy poko3owej pracy 
wielkiej szkole wychowania obywa-1 ~ar?du, buduJącego swe szcześllwe 
telskiego. zyc1e. 

Leopold, Lewin . , . 
Pieśń o przy1azn1 

„. I znowu dzień żołnierskich trudów: 
Onuce, musztra, gwiazdki szarż -
Na wolnej ziemi wolnych ludów 
Rozpoczął się ich wspólny marsz. 

Pod wichru i pocisków świsty 
Stukają do ojczyzny bram: 
Wasia znad Wołgi, Stach znad Wisły -
Te same troski, wróg ten sam. 

- Pójdziemy razem do ataku 
Za naszą przyjaźń, za nasz wiek -
'rak pod gwiazdami na biwaku 
Patrząc na Stacha Wasia rzekł. 

I poszli. Grały pod Lenino 
Ich automaty w buku dział. 
Wody przepłyną, wieki miną 
Pomnik braterstwa będzie stał. 

Bo przyjaźń nie przychodzi darmo, 
Lecz jak nienawiść, miłość, gniew -
Trwalsza nad granit, stal i marmur, 
Jeśli ją scementuje krew. 

Swiecisz nam dzisiaj, tu, w ojczyźnie, 
Gwiazdą wśród innyclt wsi i miast -
Zapadła wiosko w Smoleńszczyźnie, 
Bliska nam gwiazdo w wieńcu gwiazd. 

Twe imię hartowane w dymie 
Łopoce jak ognisty krzak, 
łmię - zwycięstwo, płomień - imię, 
ltnię - przyjaźni naszej znak. 
I 

. 1 
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i Wojsko Polskie związane jest niezłom- ·i 
: nym braterstwem broni z Armią Radzieckq. 1 
ł 
! niezwyciężoną armią Wielkiego Kraju Rad 
: . : . . . 
! : 
: . 
i 

i opiera się mocno na doświadczeniach sta

linowskiej nauki wojennej. nauki zwyciężania: 

Daje to Wojsku Polskiemu potężną artę. 

i Konstanty Rokossowski 
! . J =·········································-··········-···············-· w - """!•• 

W boju „Za naszą wolność 1 Wa
•z!i" krzepło braterstwo, które przy. 
niosło nam wyzwolente 1 które dziś 
stanowi rękojmie naszej niepodleg
łości. 
Pamiętny dzień bitwy pod Lent-

110 ·- 'dzień bęcfący iYffibolem naj
pi~~nt,,,isrych cnót żolnicr:m pol
skiego\ _pozostaje nam szczególnie 
drogi bliski, Dumni jesteśmy, te 
ta właśnie data jest naszym do
rocznym świętem - Dniem Wojska 
Polskiego. 

.Dwa Sp .O tkania .... . 

Od Lenfno prowadzi szlak dr6g 
bitewnych żołnierza polskiego. U bo. 
ku Armii Radzieckiej walczyliśmy 
o wolność i szczęście naszej Ojczyz. 
ny. W ogniu walk, w huku wystrza
łów słyszał nieraz żołnierz polski 
salut Moskwy, który i dia nich był 
oddany. Przy biwakach żołn\er· 
skich, na pozycjach szturmowych 
rozpłomieniały serca podziękowa
nia Generalissimusa Stalina, wy
rażane walecznym żołnierzom pol. 
skim. W naszym ,.Okręgu posiadamy 
sła'-'me jednostki, noszącl3 zaszczyt
ne tytuły, nadane im przez Stalina: 
„Warszawskie", „Pomorskie", „Su
deckie", „Saskie". Ostrzami ba.gne
tów wytykaliśmy granice prastarej 
ziemi· piastowskiej na Odrze i Ny
sie . W błyskach naszeJ broni nieś
liśmy zarzewie w-olności. Serdeczną 
krwią daliśmy swój wkład w wy. 
zwolenie Ojczyzny. Zaciągnęliśmy 
straż na je.i granicach, my - "Zbroj
ne ramię mas pracujących. obrcmcy 
ich szczęścia, ust:Poju ludoweao, 
władz.v ludowej. -

* „ * 
Rosło i potężniało Ludowe Woj-

sko Polskie. Z I Dywizji Pol
skiej im. Tadeusza Kościuszki; z bra
terskich oddziałów partyzanckich 
Armii Ludowej wyrosły Siły Zbroj. 
ne Rzeczypospolitej. Dziś wspaniałe 
dywizje piechoty, potężne brygady 
artylerii,· stalowe jednostki pancer
ne, podniebne hufce lotnicze stoją 
niezłomnie na straży niepodlel(łoścl 
i pokojowego budownictwa narodu 
polskiego. 

Czujnie i wiernie trwamy na 
straży naszego tworzącego się 
szczęścia. Nie pozwolimy go sobie 
nigdy i nikomu wydrzeć. Wiemy, 
jak odpowiedzialny posterunek po
wierzył nam naród, kiedy po naszą 
wolność, po wszystko. co nam jest 
naJdroźsze, wyciąga swe zachłanne 
szpony imperializm amerykański. Ci 
mordercy i rz:brodniarze, grabiący i 
pustoszący piękny kraj koreański, 

dziś uzbrajają nowe hordv hitlerow. 
ców, organizują w Zachodnich 
Niemczech nowy wehrmacht, aby 
znów rozniecić pożogę wojenną, abv 
nieść do naszych budujących sie 
miast, do żyznych pól - zniszcze
nie i głód, niewolę i ka~dany. 

Mocniej zaciska się ręka żołnie
rza na kolbie automatu, twarda .1est 
nasza odpowiedź. Czuwamy. U bo· 
ku niezwyciężonej Armii Radziec• 
kiej, wraz z armiami państw demo
kracji ludowych stanqwimy siłę, 
o którą rozbije się każdy imperia· 
lizm. 

ze wszy&tk:ieh .ttron, a sta:re robotnice ~ 
liwie gład2Jiły nowiuteńki mundur. · 

Najba.rdaliej ~s:z.aijącą chwilą było ~
nie syna z mwtką. Maitka Wawsrzczaka, n.iaka, 
StZczupła kobieta, pracująca w tej fabryce od 
lat, pamiętająca azasy pogairdy, lata bezrobocia, 
głodu i walk strajkowych robotników huty, wol
nym krokiem podeszła do syna W oczach jej 
widniały podziw, wzrusrt.enie, gorąca miłość do 
syna oraz głąboka wdzięcrz.ność dla władrz:y lu
dowej. Po wychudłej matczynej twarzy poto
ozyły się łzy w.ozęścia i t'ad<>Ści. 

* 

Lenino to sy~bol - braterstwa broni Wojska Polskiego z niezwycięż.oną Armią Radziecką 
, 

I 
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Kronika partyjna 
DZIELNICA SRóDMIESCIE: Dziś 

o godzinie 16 ,30, w świe!llcy Central· 
nego Biura Tec.Qnlcznego, przy ulicy 
A. Struga 19-21 odbędzie się odpra
wa sekretarzy oddziałowych i pod
stawowych organizacji party,iny~ht 
z terenu Dzielnicy Sl'ódmieścle. 

DZIELNICA GÓRNA-LEWA: Dziś 
o god~inie 16,30, w lokalu Dzielnicy, 
uL Wigury 4-6, odbędzie ~ię semina
rium grup partyjnych. 
Dziś, o godzinie 18, w lokalu Dziel

nicy, t_tl. Wigury 4-6, odbędzie się 
zebranie organizacji terenowej Dziel
nicy Górna-Lewa. 

DZIELNICA BAŁUTY: Dziś, o go
dzmie 16, w lokalu Dzielnicy, ul. 
Zgierska 71. odbędzie się odprawa 
I i. II sekretarzy oddzlalowych i pod
stawowych organizacji partyjnych. 

dwa.„ 
pietruszki 
samochody 

Przed nwgn:y· 
nwni Ogrodni-

1 c:ych Zakładów 
Handlowych :a· 
trzymały się du-a 
wielkie, trzyto-

( 
nowe auta cię· 
żarowe. . Żwa!t'O 

.:;1111 ••• „ •. --~zeskoczyli i; meli 
rolrntflicy: 

- My z Mil'jsl.-iego llmrdlii D'!la· 
licznego Łudź - l'oł11d11i~ - m1wj· 
mili magazynierowi -- J.irzyjec1'Hdi.~-

my qo 1wrzy11•a. 
- ·Dobrze, tlobr:;e - r::ekl 'lrng11-

zy11ier - ale po co aż dim out<r? O 
ile się orientuję - ciqgnqł dal ej pr:;e· 
glądając papiery, leż<,1ce na biurlm -
macie obyu:atele zabrać niecałe trzy 
tony tt'(Ir:yw. Mamy tu =apotr::ebo
uwiie z MHD, o jest! Osiemset k:!o· 
gramów kapus1y, po d1~·ieście kil()o 
gramów cehuli i ogórków, l.·il!mset 
kilogramóu• 11111rcl111•i, pomfrlortlw. te· 
l-erów, porórr„ j1iblt>I" i gru.<::eh. 11a· 
zem - 2.fl.)() T;i/og11m11>11'. -

- Zarnz, cl111•ileczkę 0T>yw111p/11 
11agazy11ierzl'. - Zdzi11•ih się robo111i· 
cy MHD. -To musi l1yr jaka.~ rolJl!t· 
kąd, pomyłka! My tit przywieźliśmy 
wykaz tego, co :;abieramy. Więc: je· 
den kilogmm pietrus::ki, tyle samo 
selerów i porów, 27 kilogramów ce
buli, 4 kilogramy kapusty wlosl~iej, 
60 kilogramów buraków i 26 hg u
górków. To w.uyst1i'O, -

f sze.~ciu rob<>t11ików :: MHD zab:w· 
ło się do fodowania. Poszło im to 
spra!Amie i szyblrn. Od,iechali, =avie· 
·ując ponClll JO{} Irg. (słownie sio) 
warzyw. D11·a trzytonowe lliOZ\' w zll· 

peł110,fri "" to wystarc::yly, . 
- .Ale 11i1cJi mi 11'fo powie - za·, 

sumawiat się maga::ynier, patrząc w 
ślad za oddalającymi się autami -
jak oni t)?n kilogramem pielruszT.:i 
obd=.ielą wszystkie sklepy MHD m1 te· 
renie d:ielnicy Łódź - Południe? 

W ALE/\'Tl' CZóŁENIW 

JUŻ DOść WYCZEKI- NIF.C.ZYNNE MA~ZYNY 
WANIA. 

TJ'I' vołowie sierpnia br. 
nasze zakłady wydelego· 
waly jednego z pracou• 
ników do Huty Baildon 
w Katouirocb celem :n· 
latwienia sprawy prz;ecią
gadel. Kierownictwo /w. 
ty zarezerwowało dla nas 
żądane przeciągadła ::; 
IĄrm, że dostawa zostanie 
przeprowadzona za po
śred1iictwem Centrali Że
laza i Stoli w Łodzi. 

Do dnia d z.isiejsz2go 
jedrrak przeciągadeł nie 
otrzymaliśmy mimo tPlfll. 
fonicznych rozmów = ln'T
tą i centralą„., WskulPk 
tego· zal..-ładom nas:nn 
groj;q tmdnoki w wy.\ o
naniu planów. 

Takie 011iPs:ale tr11k· 
towanie sa•vch "'obowi•1z
ków zc1sl11g11je 11a pu.I<,?· 
vie11ie. 

M. LAZAJWlf' ICZ 
Łowickie Zakłirly 

Metalowe 

JJ7 ;uLszyd1 zakł(lchd1 
z11ajdujq się od ki!Tw lr.t 
3 niectym1e 11111szy11y sto· 
larskie. Dwie z nich z11-
peł11ie nadają ~ie je,ę:;cz1> 
do produkcji. 

Dyrektor administr11c1'J· 
ny ob. Marian ]a11ecl:i 
slwierdz.ił, że sprai.m I) eh 
maszyn „obiła mn się o 
uszy". Sądzimy, że to nie 
wystarcza. Heblarki 1iale· 
ży najrychlej uplynr1ić, 

J. DUKOWICL 
ZPB im. Sawickiej. 

MARNOTRAWSTWU 
CEWEK 

W ;;(Jkladach 11aszych 
rh.1je się zaobserwou!Ilć 
bezmyślne 11isz:cze11ie <'f'· 

wek. Pod szopami leżq st 11-
sy pog11iecio11ych ceu>r/i 
w sali przygot 01t'(Jwc:P j 
tkalni po11ie1cii>rajq sie 
one między shr::y11irw1i, 

podeptane i połamane. 
Przy tal•ich por:;qdlwch 
często zdar::;a się, że do 
belowania idi dobre c.nc-
1.-i. 

'.fr:eba ll'res:cie polo· 
iyć lcres /emu nwmotrc11c
st1n•. 

J. KOBUS 
i A . .l1AŁOLEPSZY 

ZPB im. Harn~ma 

Pl.!STE GABLOTKI 

Gllblotki 1.lJ Nowej 
Tkalni dobr::e „ilustrn· 
i'!" µracę organizacji ma· 
W1t'ych. Przeważ11ie świe
cq 011e pustkami, lub t<'Ż 

mieszczą daumo już: uie· 
,;k111alne afisze. kom1mi· 
katy i podobi;11y 11rzo· 
d111rnihów pracy. 

WYMIANA LEGITYJ\'IACJl 
ZWIĄZKU BOJOWNIKOW 

I 
Zarząd Oddziału Grodzkiego Związku 

Bojowników o Wolność 1 Demokrację 
w Łodzi zawiadamia, że termin wymia· 
ny starych legitymacji członkowskich 

I upływa z dniem 30 Listopada br. Wszelkie 
legitymacje wydane przez b. związki, 
wchodzące w skład obecnego Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację są 
nieważne. 

l{ONFERENCJA W SPRAWIE ZBIORKI 
MAKULATURY 

, . . . 
Zaszczyt11e 

Ą, 

wyrozn1el)1e 
Podchorąży Leonid Kaszel wst<.t-

. pił do Wojska Polskiego we wrze
śniu 1950 r. Ciężkie były .warunki 
jego życia. W 1943 r. hitlerowscy 
oprawcy zamordowali 
mu rodziców. Po wyzwo
leniu uzyskuje zajęcie 
jako urzędnik, w jednej 
z instytucoji państwo
wych. W 1946 r. wstę
puje do ZWM i do PPR. 

W organizacji Zl\'IP 
pełni służbę kolportera 
w Szkole Spółdzielczej 
w Lublinie. W roku 1947 
zostaję pr.zewodniazącym 
kola młodzieżowego przy 
Centrali Przemysłu Elek
trotechnicznego w Oli-
wie. 

- Nie miałem rodziny 

nl"lopu '.głosił się de Komitem ' 
Dzielnicowego PUR w Gdańsku
Wrzeszczu, gdzie przydzielono mu 
prelekcje w zak!adach pracy. 

Jako sekreta!I'z Od
działowej Organizacji 
Partyjnej poświęca wie
le czasu na kierowanie 
poszczególnymi kołami 
ZMP oraz na pracę w 
naszej organicz.acji par-

' tyjnej, 
Jest koleżeński i zdy

scyplinowany - jednym 
słowem - wzorowy żoł-
nierz. 

Obecnie studiuje już 
na 2 roku i dumny jest 
1Z tego, że ks:zitalci się 
na leka1rza wojskowego. 
Dokłada też wszelkich • 
sta<rań, by świecić przy-i. dość trudno było mi 

żyć. Posiadając czamilo
wanie do służby woj
skowej, pragnąłem czo-

p odclutrąży kładem w nauce swym 
Leonid Kaszel kolegom z cywila. 

stać lekarizem wojsko-wym 
oświadcza pchor. Kaszel, 

W 1950 r. czostal przyjęty na 
Fakultet Medyczny na pienvszy 
rok studiów. 

- Początkowo natrafiałem na 
.trudności w nattce - o;powiada 
pchor. Kosrzel - leccz. dz,ięki porno~ 
cy organizacji partyjnej, ZMP 
orarz kolegów, braki swe szybko 
usunąłem j końcowy -€gzamin 
pierwszego roku zdałem z wyni
kiem dobrym. 
Podchorąży Kaszel jełł nie tyl

ko wzorowym uczniem, lącz rów
nież bieme żywy udrział w "pracy 
spol~oj, wygłaszając prelekcje 
w kołach ZMP, w cz.akładach pra
cy, w szkołach itd. Nawet podczas 

Str.matolog dr. Perzesly niial szczegiilne 
potcod=enic 11a wsi. 

niorolnym chłopom na obszarze wo. 
jewództwa łódzkiego. 

Lekarze nasi udawali się w te
ren bardzo chętnie. W skład ekipy 
lekarskiej wchodziło od 3 do 5 le
karzy, a więc: stomatolog, interni
sta, pediatra, chirurg, ginekolog. 

. - Zapewniam, że w 
dailszym oiągu Jeszcq;e wydaitniej 

' i cz większym 001pałem będę przy
kładał się do naukli, aby s.bać sil!! 
godnym nosrzenia munduru żołnie
rza Ludowego Wojska Polskiego
oświ>:ldiom pchor. Koszel. 
• J •ako pnrodownik wojskowego 
wyszkolen±a medycrzI,lego, pchor. 
Koszel został na dzień śwdęta 
Wojska Polskiego szczególnie wy
różn'iony. Oto przed klilku dniami 
otrzymał rlalProszenie do premiera 
Cyrankiiew.iozia, gooe w.raz z in
nymi ;przodownik<ami wysM:olenia 
wojskowego, dzielić się będzie 
swoimi dośwJadczeniami z życia 
i pracy w wojsku. 

JERZY BENIAK 

PARSTWOWY TEATR NOWY - DM• 
czynny. 

PA1'i'STWOWY TEATR WOJSKA POLo 
SKIEGO - ·godz. 19 - „SwlecznJk". 

POWSZECHNY - godz. 19 - „Gnennł· 
cy bez winy". 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 - ,,Mill* 
I, żona". 

TEATR MUZYCZNY - rodz. 19.15 -
„Czardaszka' 1

• 

PINOKIO - godz. n - „Guliwer w kra
inie liliput6w". 

ARLEKIN - godz. l? ...,. „Jak dwa Ml
chaly czas zatrzymały". 

Natychmiast po przybyciu do gro- BAJKA - ,.Swiniarka I pastuch", dod. 
mady lekarze przystępowali do pra. „Koreanscy artyści w Moskwie", rodz, 
cy. Niejednokrotnie odbywała się 18, 20. 
ona w trudnych warunkach, z po- BAŁTY.K - „Grzesznicy bez winy", 
wodu braku odpowiednich pomiesz- G~~~i16·~· .~~~~g;:;!0• naukowo-oiwla· 
czeń. Tak więc w powiecie. mazo- towy" Nr 34.51, godz. u, tT, u, 1t, zo, 
wieckim ekipa lekarska przebadała 21 . 
· d . l'ł d 14 b · i'IILODA GWARDIA (dla młod7.let.Yl 
1 u zie 1 a pora c orym w rmesz- „Dzieci z jednego podwórka", rou. 

DO DNIA 13 bm, NALEŻY zwROCIC kaniu małorolnego chłopa, ob. Ha- 16, 18, 20 
NIE WYDANE BONY rasińskiego. Tegoż dnia lekarze u- l\lUZA - „czerwony rumak", godz. U, 

Wydział Handlu Prezydium RN podaje 
do wiadomości wszystkim zakładom. 
które pobrały dla swych pracowników 
bony mięsno-tłuszczowe na październik 
br., że winny one rozliczyć się z pobra· 
nych bonów. Nie wydane bony należy 
zwróclć w miejscach ich pierwotnego 
odbioru, tj. w Wydziale H:andlu, bądź w 
dzielnicowych oddziatach handlu. O naj
później do dnia 13 paźd2iernika b1·. 

dzieli pomocy we wsi Fronopol P~~ONIA _ „zwycii:skie skrzydł&", 
3 obłożnie chorym. godz. lG,30, 18,30, 20,30. 

Ekipa lekarska w ostatnim cza- PRZEDWIOSNIE - „Slub z przeszkoda· 
· by' • ·e· 'łd ·„in· mi" - godz. 18, 20 s1e ia rown1 z w spo zi„ 1 pro- REKORD - ,,Nikt nic nie wie" - gods. 

dukcyjnej w Wilkowicach, udziela- 18, 20 
jąc ogółem 39 porad lekarskich. ROBOTNIK (dla mlodztetyl 

Przeprowadzono także badania „wesoly Jarmark", godz, 11, u, 
ROJ\'IA - „Rwący potok" - godz. IS, ZO 

dzieci w wieku szkolnym w wiej- SOJUSZ - ,.samotny żagiel", godz. u. 
skich szkołach w Szczercówce, Ko- SWIT - „Górą dziewczęt:i.". go,dz. u, 
szorach i innych wsiach wojewódz- STYLOWY - „Zawieja", godz. u , 2.0. 
twa łódzkiego. WISLA - „ostatni rej·s", godz. 16,30, 18.~ 

20.30. -- \ 
Dnla IG października br„ 0 godzinie Działalność lekarzy na wsi n!e TATRY - ,,Wesołe kumoszki z Wlndso- '\ 

9.30, w sali kina „Bałtyk", odbędzie się DYŻURY APTEK ograniczała się tylko do udzielania ,~u~KNIX~~· !_6•n~!~z~nne z powodu ' 

f,ozliczenie winno nastąpić zgodnie z 
instrukcją, doręczoną poszezególnyl'll za
kladom ['racy przy wydawaniu bonów. 

kon!crcnc,ia, poświęcona sprawie zbiórki . . porad chorym, lekarze wygłaszali montu re. 
makulat ury P. apicru. W konferencji. win- Dz1s1ejszej nocy dv:i:uruJ·ą nast„puj•ce t k · d k · ni wziąć udz.1al przedstawiciele W'SZYstklch apteki: Pabianicka 51;,' Piotrkowsk';. }27, I a ~ poga an i na tematy ogólna-, WOLNOSC - „Srebrne kolczyki" -
zakladow pracy oraz prredstawiciele ko- Przejazd 59, Legionów 28, Wschodnia 54, samtarne. g1>dz. 16• 18, 20 „ 
t1TI·_it_e_t6_,_..,_ P_lo_k_o_'_'-Y_c_1_1 _i_d_o_m_o_w_y_c1_„ ____ L_h_n_a_n_o_w_s_k_ie_:g:_o_J7...:,_A_L_Kościuszki 48. Przyjazdy lekarzy wojskowych z~O~H"ĘTA - ,,Trzeci szturm ' godz. 18, 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA PIĄTEK, 

12 PA:lDZIERNIKA 1951 :R. 
13,.30 Muzyka dla wszystkich, 14,30 

Proza cykliczna, H,50 Koncert Orkie· 
stry Rozgłośni Szczecińskiej, 15,30 Au
dycja dla świetlic dziecięcych, 15,00 

Ek A CSR 
· „Wszechnica Radiowa", 16,20 Na bois-

ipO sportowców rmii . przybyło do Warszawy Wojskowi w ringu fo3r~~pfan~~~;nii~hR:::łstef,6'21~ •• 51iec~~ 
W dnlu 14 pażdziernika br., krofoncm przez miasto i wieś, . 17,00 

We środę, 10 bm„ w go- pu.iącym składzie: (w lrnlej - vie, Labodlc, w pomocy _ o godzinie 12, w bali sporto- Wiadomości popołudniowe, 17,15 Muzy-
dzinach popołudniowych ności wag): Majdloch, Bla· p J'1 . wcj ZKS „Wlókniarz" (WJ- ka rozrywkowa, 17,35 Audycja dla ko-
przybyla do Warszawy ekipa zek, Husak, Zachara, Tyrdy, rova 1 ' Barton, Gasparllc, ma), ul. Armii CzerwoneJ biet, 18,00 E:adiowy Konkurs Chórów, 

ffrtda Za!dnriorm, 7.IW/' 
i Rada Kobiet 1ci1111y 
lwrd:iej :(li111eresou·ać się 
gablotlwmi. 

sportowców, którzy z okazji Profant, Koudela, Kopecky. atak - Brat-a.rnole, Clprys, Nr 83, odbędzie się meci 18,30 Audycja literacka, 18,50 Reportat 
święta Wojska Polskiego ro- Kouba, albo Krajovic, Netu. Pażicky, Kral, Sole. bokserski w klasie woje- pt, „Północno-Łódzkie Zakłady Pasman-
zi ebgorakjs1!.rsspk1~etkzanr'.eaprepzielknatarsck.1·aic_ ka. Trenerem jest Tengler. Trenerem piłkarzy jest wódzkiej o nagrody' ufundo- ~r3yOjnMe'uzylk9a,oo i· Aakutduyaclnjaośc·dla20 oowoKjska, 

~ W spotkaniu pilkarskim, Vokoun, kierownikiem tech - · 1
• • on-ml W.P. które rozegrane zostanie w wane przez WKKF i ŁKKF cert masowy, 20,45 „Wspomnienia ro-

W dzisiejszym spotkani n niedzielę, piłkarze Armii nlcznym - Hradec. ~om1ędzy drużynami : Wlók botnicze". 21.00 Dziennik, 21,30 Beetho-

K. l\OLA.WJlf'S[(I 
ZPB im. Stalina 1 

z reprezentacją Wojska ''"'rho•łowarkiej w:ystąpią Ekipie towarzyszą sędzio- niarz (Pabianice) - GWKS ven - sonata Nr 8 G-dur na skrzyp. 
Polskiego pięściarze Ar· w następującym zestawieniu: wie! piłkarski - Nemcow • (Łódź), l ce J fortepian, 215,0 „Wspólny inte-

l 
mli Czechosłowackiej wysta- w bramce - nenedikt, rez. _ sky, bokserski - Touzel i le· Przedmecz drugich drużyn res'~2.20 Zespół Pieśni i Tańca Woj-

.·' In " w na•tP- Vokoun, w obronie - Janko karz Fric. sk..,...-olskicgo, 22,40 Muzyka taneczna -------·----------------::.:_-~..:....:_=:.:::___::.==:_- __________ o_g_o_d_z_._1_0_. ________ 23,00. „Od_ melodii do melodll" , 23,50 os! 
tatme wiadomości. 

:Redaguje kolegium. Redak'ror naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12 14 sekreta~z odpowiedzial „ · 211!-00. wewn. 23. Sekretarz odpowiedzialny ii11-os. Dział partyjny 216·1~. dzjai korespondentów listó:Y czyt":'irti~~z. 1{ .12i Telet~fY1is centrala teletoniezna %83·00 Cbl<::BY ze WSzYt:tkiml d:zlałamł,), redaktor naczelny :itS-l4 t 
ę 

19, dział ekonomiczny 218-11. dT.>f'ł rolny 283-00, wewn. 20 1 21, dział kultur"'1ny 293 00 ' ? · w in erwenc. -oo, wewn. 31 i 3Z, dz:lal wydan prowincjonalnych 283·00 w W'l 33 d 1 ł 1 · ' zas t:pca red. naczem. 
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0
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